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Nowy raport ujawnia poważne ryzyko zarażenia się od 
dzikich zwierząt trzymanych w domach 

 
 

Opublikowany dzisiaj raport Eurogroup for Animals pokazuje wysoki stopień 
ryzyka groźnych w skutkach chorób odzwierzęcych roznoszonych przez dzikie 
zwierzęta trzymane w domach. Wraz z ciągle zwiększającym się importem tych 
zwierząt – sprzedawanych i hodowanych w UE, niebezpieczeństwo zachorowań 
wzrasta i polityki prewencyjne stają się pilną koniecznością. Na spotkaniu Intergrupy 
ds.  Dobrostanu Zwierząt Parlamentu Europejskiego w Strasburgu, zwrócono się do 
Eurodeputowanych  o poparcie działań restrykcyjnych w kwestii importu dzikich 
zwierząt. 
 

Szopy, węże, myszoskoczki i iguany stają się nowymi, popularnymi 
zwierzętami hodowlanymi, często trzymanymi w domach, pod opieką dzieci. 
Właściciele z reguły są nieświadomi, że nowy pupil wnosi ogromne ryzyko chorób. 
Raport wskazuje na groźbę takich niebezpiecznych wirusów, jak wścieklizna, gruźlica 
czy salmonella oraz stanowi przegląd głównych chorób i zwierząt, które je 
przenoszoną. 
 

“Nowa Strategia Dobrostanu Zwierząt, przygotowywana obecnie przez  
Komisję Europejską, która ma być przyjęta w grudniu br., powinna zawierać ochronę 
zwierząt towarzyszących wraz z restrykcjami w kwestii trzymania dzikich zwierząt. 
Ponadto przepisy w sprawie zdrowia zwierząt, które mają wejść w przyszłym roku, 
powinny zawierać również zapisy odnośnie oceny ryzyka stwarzanego przez dzikie 
zwierzęta i wnieść restrykcje importowe”, stwierdziła Staci McLennan, Specjalistka 
Eurogroup for Animals ds. Dzikich Zwierząt 
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Legalny rynek handlu dzikimi zwierzętami to miliony ptaków, małp 
człekokształtnych i płazów. UE jest drugim największym importerem na świecie 
żywych gadów. Ponadto nielegalny handel dzikimi zwierzętami jest porównywalny do 
handlu narkotykami i bronią. Rozbicie nielegalnych siatek zajmujących się 
nielegalnym handlem, jak zawsze w przypadku zorganizowanej przestępczości, jest 
bardzo trudne. Niezbędne są skoordynowane działania egzekwowania prawa, aby 
przyniosły pożądane efekty. 
 

Justin Gosling, zajmujący się programem INTERPOLU dotyczącym 
przestępczości wymierzonej w środowisko naturalne człowieka, przemawiając na 
spotkaniu, poparł wezwanie do wzmożonej walki z przestępczością zorganizowaną, 
stwierdzając: „Agencje zajmujące się egzekwowaniem przepisów powinny 
wprowadzić korzystanie z wywiadu, aby metody działania skutecznie zwalczały 
handel dzikimi zwierzętami”. 
 

Handel dzikimi zwierzętami stanowi nie tylko poważne ryzyko chorób dla ludzi. 
Jest on również przyczyną klęsk ekologicznych ponieważ większość gatunków jest 
odławiana na dzikich obszarach, i jest pogwałceniem dobrostanu milionów dzikich 
zwierząt, są zmuszane spełniania roli zwierząt towarzyszących. Z powodu  trudnych 
do spełnienia warunków bytowych i opieki, miliony dzikich zwierząt cierpią, a wiele 
jest porzucanych, z nikłymi szansami na znalezienie nowych właścicieli. Nielegalny 
handel musi zostać zaprzestany, aby zapobiec cierpieniom zwierząt i 
rozprzestrzenianiu chorób przez nie przenoszonych. 
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